„ To mi przypomina drogę ”


I żadna z wielkich skarg

Nie podoła rozstaniom o świcie

Chociaż kocham to życie…

Bo nie ma wtedy ważnych spraw

I jakiś żal, że musisz już iść

Nie obchodzi cię już

Czy zabrałeś klucz

Jaki płaszcz, który but

Już nie ważne, że sen był za krótki

A dzień świtem przerwał cud

Nasz cud…

I nawet kiedy deszcz

Obrzydza drogę do granic rozpaczy

Przecież chciałem ją zobaczyć 

Palcem po mapie – rozbudzasz chęć

Im dłuższa droga – tym krótszy nasz sen

Nie obchodzi cię już

Czy zabrałeś klucz…

